
W A R S Z A W A .  
Sobota d. 16 Lipca 1831.

P re n u m era ta  w  S tolicy  roczna z ltp . 40 — 
k w arta ln a  z ltp . 12 — m iesięczna z ltp . 4 — 

k w arta ln a  po w ojew ództw ach z ltp . 20.

N= 189.

N um era pojedyncze p rzed a ją  się po gr. 10 
ty lk o  w K antorze  G łów nym  przy  u licy  

R ym arsk ie j Nr. 742 na dole.

WIADOMOŚCI K RAJO W E.
Izba  S en a to rska  i I z b a  Poselska .

Na wniosek Rządu  Na rod owe go  i po wys łuchan iu  zda­
nia Komisy!  S e j m o w e j ,  zważ yws zy :  że k r edy tu  B udże to ­
we Ustawami S f j m o w e m i  z dnia  l  Lut ego , 9  Marca i 8 
Czerwca  r .  b. o tworzone  , są lub zu p e łn i e  wy cz e rp an e ,  
lub wycze rpan ia  n ade r  b l i s k i e ;  a obok  togo:

Zważywszy ;  że  r o zb ió r  w Izbach Se jmu jących  j u ż  p r z ez  
Rząd  p r zy go t owa neg o ,  a p r zez Ko misye  Sejmowe  r o z w a ­
lo n e g o  p ro j e k tu  do B udże tu  na d rug ie  dwa k w ar t a ły  b i e ­
lą ce go  rok u  wymaga d łu ż s ze g o  c e a s u ,  p rze z  k tó ry  to czas,  
wszelki e  nawet  na jnagl e j s ze  wyda tk i  na po t r zeby  k ra jowe 
dla b r aku  upoważni en i a ,  nie m o g ł yb y  mieć  miejsce;  uchwa­
li ły i n chwaUją  co na st ępu je :

Ar t .  1. Rząd N a ro dow y  upoważn iony zos t aje  do o two­
r zen i a  w ła śc iw ym  K om is yom  Rz ądo wy m tymczasowego 
k r e d y t u  na r ac h un ek  k w a r t a ł u  t r z ec i ego ,  b i eżącego r o k u ,  
a mianowicie:

a.  Na d ł u g  p ub l i o zn y ,  w szczególności  zaś na op ła t ę  
za l eg łych sk ł ad an yc h  p rocen tów  od pożyczki  na D o ­
b r a  Górn i czo  i na Dobra  od Rządu P rusk i ego  n a b y ­
t e ,  w inyśl Uchwa ły  Sejmowe j  z dnia 16 Czerwca  r .  b. 
zaciągnąć sie ma j a cć j ,  tudz i eż  i nne ,  na k tó ro  Rząd 
po życzkę  zaci ągnąć  m o ł f  • • - Z ł p .  1 , 11 7 ,23 3

b.  dla Kornisyi  Rządowej  W o jn y  . —  18 ,000 ,000
C. Na a r t y k u ły  żywności  dla wojska,  uch wa ­

ł a m i  o r ekwlzycyi  i l i we runku  nie o b j ę ­
te ,  oraz  na i nne  po t r ze by  i n t en de n lu r y  —— 6 , 0 0 0 ,0 00

d,  na wszelkie  i „ n e  wy d a t k i  Admin i s t r a -
ey jne i u t r zy man ie  s ł u ż b y  publ i cznej  r — 5 ,0 0 0 ,0 0 0

w Ogó le  Z łp .  3 0 , 1 17,233 
Ar t .  2.  K r e d y t e m  tym Rząd  Na rodowy  z a r ł ą d z . ć  bę ­

dzi e ,  na zasadzie  s zczegó łowych  eta tów s tosownie  do oszczę­
dzeń  p r zez  Komisye  Se jmowe  n d e t e n n i n o n a n y c h  , aż do 
Za tw ie rdzen ia  podane go  Sejmowi B u d ż e t u ,  od k tó r ego  to

c z a s u ,  k r e d y t  obecn ie  o tworzony  ustaje ,  a B u dż e t  p r ze z  
Se jm  za tw ie rdzony ,  moc  Swoją mieć zacznie .

Ar t .  3 .  P o b ó r  poda tków do zaspokoj en ia  k r e d y t u  t e ­
go i użycie  w t ym celu kap i t a ł ów  wła snośc i ą  n a r od ow ą  
będących,  mieć będz ie  miejs ce , ’ wedle  a r t y k u ł u  2go U chw a­
ły  S e j m ow e j  z dnia 8 Czerwca  roku  b ieżącego.

Art .  4 .  W yk on an i e  nini ej sze j  Uc hwa ły  po l eca  sie Rz ą ­
dowi  Na rod owe m u .  - — D an  w Warszawie  d.  15 Lipca 1831 r .

( T u  podp i sy .  )

  Wódz N ac ze ln y  w y d a ł  dwa rozkazy  dz i en ne  pod  d, 11
i 13 b.  in. —  W p i e r w s z y m  odda j ąc  sp r awied l iwość  
nie / .mordowanćj  c zynnośc i  i n i e pospo l i t ym t a l en to m ,  J e n e ­
ra ł a  B ry g a d y  Ledochowsk i ego  K o m en d an t a  tw ie rdzy  M o ­
d l i n a  i Majora z k o rp u s u  i nżyn i e ró w  Schul t z  , za w y k o n a ­
nie z zadziwiającą oszczędnośc i ą  d z i e ł  l e j że  tw ie r dz y ,  w n a ­
g rodę z a s ł u g ,  Majora  Schul t z  posuwa na  s t op ień  P o d p u ł -  
kownika .  —  D r u g i  wzgl ędem l egi t ymacy i  co do s t op n i  
o i i c e r s k i c h ,  k tó r y  ca łk ow ic i e  u m i e sz cza m y :

R o ż k a *  D z i e n n y .
W kwaterze G lównój Dnia 13 Lipca 1831 r.

w Modlinie. , _
C e l e m  zapob i egan i a ,  aby rożne  indywid.ua pos i ada jąca  

n i e l eg a ln e  mianowania na s t opn i e  o f i c e r s k i e ,  n i e l y lk o  t e -  
miż n i c  zas ł ania l i  się od spi su woj skowego,  lecz nad to ,  j a k  
to sie zda r za ło ,  zasadzając się na t ychże mianowaniaćh ,  n i e  
rości l i  prawa do żo łdu  , u s t an owi ony m zos t a ł  Komi t e t ,  
p r z e d  k t ó r y m  wszyscy of icerowie mianowani  po dn iu  29 L i ­
s topada 1830 r . , a p r zez  Rozkaz  d z i e n ny  n ieog ło szen i ,  
z awych s t opn i  wy leg i t ymować  się są w obowiązku .  Dhcąc  
czynnośc i  tego Kom i t e tu  pe w n y  po ł oży ć  z a k r e s ,  n i em n i e j  
zostawić wsz ys tk im  of i cerom mogącym byd ź  w powyż s zy m 
p rz yp ad ku  sposobność  wyleg i t ymowan ia  się z swych  s t o ­
p n i ,  pos t anawiam co n a s t ę p u j e :

1. Wszys cy  of icerowie mianowani  po dn iu  2 J  L is t opada  
1830 ro k u  , j e że l i  i ch nomina cy c  l u b  p r zeznaczeni*



2 — i

n i e  są og ło szone Rozkazami  d z i e n n e m i , w inni  są z ł o ­
żyć  K o m i t e to w i ,  pod p r e z y d e n c y ą  J e n e r a ł a  p iecho ty  
K r a s i ń s k i e g o ,  w t ym ce lu  u s t a n o w i o n e m u ,  dowody 
pos i adanego  s t o p n i a ,  najda le j  do dn i a  10 S i e rp n i a  r o ­
k u  b i e l ą c e g o ,  k t ó r y  za t e r m i n  p r e k l u z y jn y  oznaczo ­
n y m  zostaje .

2 .  K to ko l w iek by  się oc i ąga ł  z z ł o że n i em  dowodów s to ­
p n i a  s w e g o ,  w t e r m i n i e  tu powyżej  p r z e p i s a n y m ,  sam 
sobi e  winę p r zy p i s ze  , że  późnie j  t akowe  p r zy j ę t e  n ie  
zo s t aną ,  a tein s am em  i s t op ień  p r z y z n a n y m  mu  nie 
będz i e .

3.  Wszys tk ie  p r z e z  Komi te t  r oz po zna wc zy  p r z y z n a n e  
S t o p n i e , og łoszone  zos t aną  ro zk a ze m  d z i e n n y m  po 
t e r m i n i e  p r e k l u z y jn y m .

4 .  Każdy  k tó ry  na przyszłos 'ó n iezło/ .y  nominacyi ,  prze* 
Ko misyą  Rządową  Wojuy  w y d an e j ,  lub n i eudowodni  
S topni a  swego r o zk az em  dz i e n n y m ,  za posi adający ta­
k ow y  uważanym nie  będzie .

C h c ą c ,  aby się n ik t  n iewiadomośc i ą  powyższego  ro z ­
po rząd zen i a  zas ł an i ać  n i e  m ó g ł ,  po l ecam aby nini ej szy 
r o s k a z  dz i en n y  n ie ty lko  c a ł e m u  wojsku b y ł  og ł o szonym,  
•  l e  nad to ,  aby p r ze*  p isma pub l i czne  do powszechne j  wia­
domości  p o d a n y m  zost ał .

Na cz e l n y  Wódz  S i ł y  Zb ro jne j  Na rodowej ,
( podpi s ano  ) Skrzyneck i.

Za (godn oś ć  z o ry g i n a ł e m  Sz e f  Sz t abu  g łówn ego  :
J e n e r ą ł  d y w i z y i ,  T o m as z  Łubieński.

—  D yrekcya szczegółowa Towarzystwa Kredytow ego  
Ziemskiego W ojew ództw a  Krakowskiego.  —  Warunk i  
wydz i e r ż aw ien i a  d ó b r  G o ł c za  w obwodz i e  Miechowsk im p o ­
łoż ony ch .  Gdy  V?. L u dw ik  B ic r z yń s k i  w a r u n k o m  w y ­
dz i e r żawien i a  dó b r  Go łc zy  w t e rm in i e  dn ia  24  Czerwca r .  b. 
sal icy t owanych  zadosyć n i e  u c z y n i ł  , p r ze t o  s tosownie  do 
(&. I I 8. I n s t r u k c y i  na kosz  i r i s ico t egoż t e rm in  p o w tó r ­
n y  do l i cytacyi  dz i er żawnej  na d z i e ń  10 S ie rpn i a  r .  b.
w yz n ae sa .

W a r u n k i  wydzi er żawien i a  są nas t ępu j ące :
1 .  Pono s i ć  op ła ty  do g r a n t u  w ślad a r t .  41  i 44.  

P r aw a  hypot ecznego p rzy  w iązane  ,. j ako  to: ofiary z łp .  
501 g r .  18.  L iw e r un ku  z ł p .  3 4 l  gr .  6 ,  o r az  wszelkie  
c i ę ź s ry  s ł u ż b y  pub l i c zn e j .  ,

2 .  Z łożyć  gotowizną w n a s t ęp ny m  dn iu  po przyb i c iu  
ca łkowi t ą  za ległość  t owarzys twa  w kwoc i e  z ł p .  8 2 9  g r .  15. 
i  z łp .  2 0 0  na koszta og ło szen i a  w a ru nkó w licytacyi  —  oraz 
o d e b r a n i a  d ó b r  w pose syą  p r z ez  p r zy b l i ż e n i e  wyracho .  
ssane.

3.  P r zy j ąć  obowiązek dalszego wnoszen ia  w y p ł a t  p r zez  
c iąg  dzi er żawy  z d ób r  tych towarzys twu  na l eżnych  w dwóch 
p ó ł r o c z n y c h  ra t ach  wynoszących  na każdą  r a t ę  po z ł .  775 
w t e r m i n ac h  p r a w em  sej iuowćm o t owarzys twie  k r ed y t o .  
v»ćm z i e m sk i e m  ust anowionych  , a to poczynaj ąc  od dnia 
1 C ze r w ca  r. b .  zap ł ac i  z a t em dz ie r żawca  r ab  p od ob nyc h  
sze ść .

4 .  Wnie ść  do kasy  obwodowe j  w p r zec i ągu  dni  2 0  za­
l e g ł e  poda tk i  z ł p .  I ( i00 g r .  8 wynoszące  , l ub  j ak i e  się 
p o  dz ień 1 Czerwca  r .  b. okażą .

5. Oddać  dob ra  po wyjścia dzierżawy w stanie  t akim 
W j akim j e  obe jmu je .

6 .  Z rz ec  s>ę wszelk i ch  p r e t e n s y j  p r z ez  eza9 dz i e r ża ­
wy , za j ak ie  bądź  na k ł ad y  s powodu  n i eode b r an i a  d ó b r  
w p r zyzwo i tym s t anie  lub innego t y t u ł u .

7. Wras i e  uchybi en ia  op ł a t  w a r u nk am i  wskazanych ,  
dz ier żawca poddać  się winien ex ek uc y i  admin i s t r a cy jne j  to* 
warzys twa , i s po ry  wyn ikną ć  mogące  z  t y t u łu  dz i e r ż aw y ,  
nie p r zez  s ądy  cy w i ln e ,  lecz p r z e z  w ładze  t owarzys twa  
roz s t r zygane  będą.

8.  P r zy s t ęp u j ąc y  do l icytacyi  z ł oży  vadiuin w kwoc i e  s ł .  
300 w monec i e  b r zę c zą ce j ,  a to na do t r zym an ie  wa ru n kó w  
licytacyi p r z e d  obj ęc i em d ó b r  w dz ie r żawę u sku t eczn i ć  się 
p o w in n y c h ,  zaś u t r z y m u j ą c y  się przy l i cy t acy i ,  w i n i en  
będzie  do l i czyć  do  z łożone go  vad ium kwo tę  , aż do w y ­
równani a  p ó ł r o c zn e j  dz i er żawy wynoszące j  z ł p .  775  , k t ó ­
ra to suma  jako  kaucya  na pew no ść  do t r zym an i a  w ciągu 
dzi er żawy wa ru n kó w  k o n t r a k t u  w depozyc i e  d y r e k c y i  s zcze-  
gółowćj  pozos t an i e ' !  w ostatniej  racie  os t a tni ego ro k u  p o ­
t r ąconą  bydź może  , jeżel i  ze s t r o n y  dz i er żawcy  wszys tk ie  
zobowiązani a się do kon an e  będą.  —  w Kielcach dnie  6  L i ­
pca 18 3 1 r .  —  P r e z e s ,  A.  S-uchccki. —  P i s a r z ,  Sę«  
kowski,

—  Na wczora j s zem pos i edzen iu  S e jm ow em  udz ie lony  
zos t a ł  I z b om  p rz ez  Rząd  Na rodowy  r a p o r t  S ą d u  N a d ­
zwyczajnego W oje nne go  w yzn aczonego  do s ądzen i a  sp r awy  
Je n e r a łó w  Jankow sk i ego ,  B u ko w s k i e go  i i nnych  o zd r adę  
k ra ju  obwin ionych ,  obe jmu jący  między i nnemi  o świadcze­
nie: źe gdy pomien iouy in  J e n e r a ł o m  dwa za r azem zar zu ty  
u cz yn ion e mi  z o s t a ł y ,  to j e s t ,  know an ie  sp i sku w ew n ą t r z  
murów Stol icy  , i n i e w y p e łn i e n i e  r o zk a zu  Neczolnego  
W o d za ,  w rozp rawie  z k o r p u s e m  Ry dy g i e r a ;  p r z e t o ,  oce ­
n ien i em • wy rokowan iem w tych obu pr zewini eni ach ł ą ­
czn i e  , o tyle  t y lko  t r ud n i ć  się b ę d z i e ,  o i l eby zar zu t  
zdr ady  k r a j u ,  u dow odn ion y  obwin ionym z o s t a ł ;  w p r z e ­
c iwnym atoli  r a z i e ,  to jest:  gdyby  i s tn i enie  zd r ady  k r a j u  
nie by ło  u d o w o d n i o n e m , i j edyn i e  s z ło  o wy rokowan ie  
w ma t e ry i  n i edope łn i en i a  r ozkazów Nacze lnego  Wo dza  , wi­
nien będz i e  wy łączyć  s i ę ,  j ako n i ewła śc iwy  do r o z p o z n a ­
wania p r zewin i en ia ,  u lega jącego p o d łu g  p r aw  wo j skowych ,  
r ozpoznan iu  sądu a rmi i .
—  Towarzystw o P a tryo tyczne  W arszaw sh ie . Po wy* 
s ł uc han iu  mówców swoich uchwal i ł o  pos i edzenia  w to rk o ­
we i sobotnie  poświęc i ć  rozb iorowi  kons ty tucy jnych  zasad.  
W p r z y s z ł ą  sobo t ę  16  Lipca , r oz b i e r ane  będz i e  zadani e o 
najwyższej  władzy.  To warzys two  zap rasza  na te pos i e ­
dzeni a  ob yw a t e l i ,  k t ó r z y b y  św ia t ł em  swo jćm chciel i  do* 
pomód*  t owarzys twu  w tej ważnej  pracy i nie w ą tp i ,  źo 
pub l i c zność l ic znem zb i er an i em się ciągle dowodzić bę dz i e ,  
j a k  wiele j ą  obchodzą  p r z ys z ł e  na sze  i n s ty lucye .

Na pos i edzen iu  dnia 13 Lipca  1831 r.
Za P reze sa ,  ks.  P u ła sk i .  S e k re t a r z ,  A. Smolikowski .

  D alszy  ciąg listy osób , które od dn ia  1 Lipca r. b .,
do Towarzystwa wychowania  dzieci po  po ległych ryce» 
rzach p rzy s tą p i ły .

I Nac h tm an  J a n ,  N e e r  K a r o l ,  Nes t e rowicz  F ra n c i s z ek ,  
N e o b a u e r  ,  N e u m a je r  , N o wa ko w sk i  An t .  , Nowicki  A n ­
t o n i ,  Ob n i sk i  L.»on , O ło ws k i  S tan i s ł aw , Orda  N ap o l e on ,  
O rdy n i e c  J ,  K. ,  Osso l i ńsk i  ks.  Wojci ech kanon ik ,  O s t r o w ­
ski K a r o l ,  Pac Ludwik  J e n e r a ł  W o je w od a ,  Pa p i s k i , P a ­
schą! J a n ,  Pa sz ko w sk i  A n t o n i ,  Pągowsk i  ,  Pe l l e t i e r  Koa*



•U n ty ,  P iasecki  k s .  J akób  gwardyan  , P iu lowsk i  Wojci ech,  f  chętn i e poś i edu ic two  mocars tw E u ro pe j s k i c h  w sp r awie  n a
D : . .  i • 4 i n i  . n  i i i/- t i .. _ i .  . „ l a n i a  S o  in# ,  c h c i a ł  n a w e t  h e z n o n r e H m iPiot rowsk i  A d a m ,  P l a t e r  Z y b e r k  K,  P ro kopowie*  P r z e ­
my s ł a w ,  P ru sz yń sk i  Ur syn  R o m u a l d ,  P r a y b y ł o w s k i , P u ­
ł a sk i  W o jc i e c h ,  P u n t n e r  F r .  ,  Pukse l  Augus t  , Radz iw i ł ł  
Ka la ło  Micha ł  W o je w o d a ,  Re jkowski  E w a r y s t ,  R em bo w ­
ski  W a l e r y ,  Rewo l iń sk i  Ko ns t an ty  , Rosen J .  S. , Ros two­
rowsk i  J an  P u ł k o w n i k ,  Roszkowsk i  A n t o n i ,  Ru dn i ck i  
W i n c e n t y ,  Rut t ie  J e n e r a ł  G u b e r n a t o r ,  Rybiński  W. ,  
Ryko ws k i  M i k o ł a j ,  Schni t l  Ą l b e r t ,  S ik o r sk i  Kons tan ty ,  
S in t l e r  J a k ó b  , S k o r u p s k i  K a r o l ,  Snieci iowski  T e o d o r ,  
Solnicki  W a l e n t y ,  S p i n e r  L u d w i k ,  Sp i sk i  J a n ,  Stol tz-  
fflan Karol  ,  S ł rowsk i  A ndrze j  jSodpułkownik , Swie r -  
c zyńsk i  A n to n i ,  S z a rk ow sk i  J ó z e f ,  T ru s z c z y ń s k i  ks .  F e ­
l i x ,  T r y l s k i ,  T u r s k i  X a w e r y , U ln ia r sk i  F r anc i s zek , U- 
m iń sk i  J e n e r a ł ,  Waga  A n t o n i ,  W a g n e r  W i l h e l m ,  Wąso ­
wie z Ka ro l ,  Wejche r t  Maxy tn ,  We j s sen s t e in e r  J a n ,  Wein* 
m e r  J .  L . , Widacki  M a j o r ,  Wi l czyńsk i  K a z im i e r z ,  Wo- 
d s i ck i  I ł . ,  Wol iński  J ó z e f ,  Wolski  J a n ,  Wolski  W in ce n ­
ty P u ł k o w n i k ,  Wołowsk i  J a n  T a d e u s z ,  Wo łowsk i  L u ­
d w i k ,  Wo ron i e ck i  Ks i ąże  J e r em ia sz  , Wysocki  J a k ó b ,  Z a ­
w adz k i  J a n ,  Zous che r ,  Z i eg l e r  Karo l ,  Z i e l i ńsk i  Jan , Z i e ­
l i ński  J ó z e f ,  Z i e m ęc k i  P o s e ł  i Z i enko wsk i  J an .

Za py t a  s ię kto  m oż e  , d la  czego t ak  ma ło  dam p r z y ­
s t ąpi ł o d o t ą d ?  Za rę ca y ć  możemy , że  wina n ic  j e s t  w ich 
Sercu.  Wszys tk i e  k tó r e śm y  zap ra sza l i ,  z wyrazem roz  
r ze w n ie n i a  i litości ,  co tak wie lką  wdzięków kob i e ty  jest  
o z d o b ą ,  zapis a ły  swoje imiona.  I nne  zapewne  nie mia 
ł y  z r ęcznośc i .  To wa rz ys t w o  chcąc ułatwić tg z r ęczność  
up ro s i ł o  damy  do p r zy jm ow an ia  podpisow.  Ich  nazwiska  
w kró t ce  og ło szone  bę dą .  Jeś l i by  k tór a  z d a m  , nam nie 
znana chcia ła  p r zy j ąć  na s iebie tg u s ługę  dz i ec iom po 
p o l e g ł y c h ,  r a czy  uwiadomić o ewoje j  chęci  k tó r ego  z u r z ę ­
dn ików ^towarzystwa.

Wielu  cz ło n kó w  n ie  z ł o ż y ł o  j es zcze  o p ł a t y  za Lipi ec  
Posz ło  to z ap e w n e  z n i ewiadomośc i  , gdzie  maj ą  sk ł adać  
p i en i ądze .  Uwiadamiamy  w ię c ,  t a  do  p r z y j mo w an ia  p i e ­
n i ędzy upo w ażn io n y  j e s t  k a s y e r  towarzys twa  Alojzy Stan 
kiewicz  mie szka j ący  na K ra kow sk i em  P rz ed m ie śc iu  w do 
i n u R y k s a .  —  w Wars zaw ie  dnia  6 l i pca  1S3 L r .

Za  P r e z e s a ,  ks .  Pułask i .  S e k r e t a r z ,  M uszyńsk i  
Dn ia  14 b. m.  z r a n a ,  fo rpocz ty  nasze  p u s u n ę ł y  się 

pod Mińsk .  J e n e r a ł  Go ło w n in ,  k tó ry  się zna jdowa ł  w t e m  
mie j scu , sądząc  że będz ie  m i a ł  do czyn ieni a  z m n ł em i  si 
ł a m i ,  a t ako w a ł  p r awe  s k r z y d ł o ,  a lowe ch c i a ł  obejść  
Sp os t r zeg ł s zy  to J e n e r a ł  C h r za n ow sk i ,  z a t r u d n i a ł  go p r zed  
M i ń s k i e m ,  gdy  t ymczasem J e n e r a ł  J. igtnin zos t a ł  posł a-  
n y m  w ty ł  n i ep rzy j ac i e l a  i p r z e c i ą ł  mu d rogę  na saose za 
J ę d r » e j o wcmi  Wtedy J e n e r a ł  C h rz a n o w s k i ,  p a r ł  si lnie 
ni ep rzy j ac ie l a  , k t ó r y  s zybko  u c h o d z ą c ,  n ap o tk a ł  dywizyę  

e r a ł a  J agmina .  ^wróciT się p rzeto  w b o k ,  lecz śc iga­
ny  u r ae i ł  3  d z i a ł ,  i 700  j eńców.  Od dz i a ł  n iepr zy j ac ió  
zos a oc cięty w S i e n n i c y ,  a za p ie r zcha j ącym k o rp u s e m  
SClga wojsko nasze.  ~
T~  D a i ś  p r z y p r o w , d , ono 6 8 <j • o b r a n y c h  pr zez
k o rp u s  Ch rzanow sk i ego  } lnię . ku 5 rymj Major  i k i l k u  
nas tu  oficerów n i ż szych ,  z  j 4U ł  p r „ p ro w a d*0no lylk 
j ed n o ,  i n n e  użyto  Za r a s  do bo jU; b l . o ń  , a i  0d , b r a n ą  j eń  
corn ro sdano  l i  i 1a p u ł k o m  p i echoty .
—-  K o r e s p o n d e n t  H a m b u r s k i  z a p e w n ia ,  że Mi ko ł a j  zagro  
Sony po w i t a n i e m  ne Ż m u d z i ,  L i twie  i W o ły n i u  p r z y j ą ł b y

„aój — dalej  na d m i e n i a ,  że już chc i a ł  nawet  b ez p oś r ed n io  
z c z ł o nk a m i  Rz ąd u  naszego t raktować —  ale po  up ad k u  p r o ­
j e k t u  r e fo rmy  r zą du  , m u s i a ł  odstąpić tego p r zeds i ęw z ię ć  
cia ; —  nąkon i ec  d o d a j e ,  iż P .  Le lewel  ze swymi  s t r o n ­
n ikami  ina podać  do izby pose l sk i e j  p r o j e k t ,  ażeby ka -  
żdego  P o l a k a ,  k tó ryby  się oświadczał  za i nn em i  u k ł a d a ­
m i ,  jak mogąc em i  p rzywróc i ć  Po l skę  w dawnych  g r a n i ­
cach ( a ż  po D n i e p r  i D ź w r n ę )  do s ądu  pociągać i ś m ie r ­
cią ka rać.
  P o d ł u g  gazaty Au gsbu r sk i e j  Miko ł a j  wyd a ł  mani f es t  ,
n akazu jący  podz i a ł  Finlai ldyi  na S g ube rn i j .  Z l ąd  d o ­
chodzące  nas z r óż nych  ź r ó d e ł  wiadomości  o pows tan iu  w tej  
k r a i n i e ,  nab ie r a j ą  wielkiego podob ieńs twa do p r a wd y .

P rz y b y w s z y  do War szawy  w ce lu  ponowieni a  s t a r a ń  
wzg lędem po w ro tu  do woj ska ,  był e in  na pos i edzen iu  T o ­
warzystwa Pa lryotycznego ,  k iedy właśni e  t am zg ro m a d z e ­
ni objaśnial i  się wzaj emn ie  o nadużyci ach p r zy  zac iągu  
do s ł u żb y  woj skowej .  Nie  sp o s t r ze g l i  j es zcze  zapewne  ci  
cnotl iwi  obywate le  j eże l i  nie n id u ż y ć  to p r z yn a j m n ie j  
st ronności  jaka  zachodzi  w p r zy j mowan iu  dawnych  w o j s k o ­
w y ch ,  k i edy  o n i e j  uic nie wspomnie l i .  Ze j e s t — mój  
p r z y k ł a d  tego dowiedz i e .  Ju ż  od pięciu mies i ęcy p r a g n ę  
powrócić w szer eg i  walecznych braci ,  k l ó r e m  pod r z ą d e m  
despo tów  doszed ł szy  za ledwie s topnia  of icer* opuśc i ł .  W  
począ tkach  Koinisya  Rządowa Wojny pod n i e  dz i s i e j szym 
Mi n i s t r em ,  n iedozwol i ła  mi doczekać  się na o d p o w ie d ź ,  
później  p r z eds t awien i e  dowódzcy  Gwardy i  Ruchome j  W o ­
jewództwa S an dom ie r sk i e go  dla  j ak ie jś  n i e fo rma lnośc i  
od rzuc i ł a .  Na po da n i e  znowu do g łó w neg o  sz t abu wo jska  
od r ęk i  o d e b r a ł e m  o d p o w ie d ź ,  że  jeże l i  k tóry  dowódzca  
p u ł k u  życzy sobi e ,  będę  m ó g ł  zostać w jego p u ł k u  Umie .  
szczonyoi .  Wielki  Boże!  p o m y ś l a ł em  s o b i e ,  j eże l i  od  
życzeń  p u ł ko w n ik ów  p rzeznaczen i e  wojska z a l e ż y ,  je że l i  
tylko p o d łu g  ży c ze ń  p u ł k i  z a p e ł n i a j ą ,  więc gdyby  ży ­
czyli  sobie  , mogl iby wojsko rozp uśc i ć  l u b  je oddać  n i e ­
przyj ac ie lowi .  J a k i m ż e  to d u ch em  t chn i e  podobna  odp o ­
wiedź?  Czy j e s t e ś m y  zap rz e da n i  żo łdacy  na ju rg ie l c i e  
magnatów.  Obywate l  wo lnego  n a ro d u  t y lk o  do ży c z e ń  
ojczyzny stosować się i dla jej  dobra  wszys tko poświęc i ć  
powini en .  P o  odpowiedz i  tak obu rza j ące j  z an io s ł em p r o -  
źbę do Komisyi  Rz ądowe j  Wojny  j  ddpowiedz iano Że d l a  
wielkiej  l i czby n adk o tn p l e ln yc h  oficerów już dla i nn i e  
miejsca  n ie  ma .  A więc w sze r egach  walczących nie  m a  
miejsca dla dawnego  oficera , k t ó r y  p r z e c h o d z i ł  S zko ł ę  
p o dc h o r ąż yc h ,  i pisze* lat  p r z e s z ło  1 0 ,  dob rze  o b e z n a ł  
się ze s ł u ż b ą ,  ustąpić  j e  musi  m ł o d y m  p a n k o m , k t ó r y c h  
choćby  nie chc i e l i ,  życzyć sobie  muszą  dowódzcy .  T a k ,  
my,  co na w ła sne  tylko p rawa  l i c zymy ,  pa t r zyć  mu s i m y  
zdaleka na t ak i e  s t r onnośc i  i n a d u ż y c i a ,  p r zy na j mn ie j  ,  
że nam j e szcze  wolno je ogłos i ć .  Cóż więc t er a*  mam u-  
c zyni ć?  Wracam do  ro l i  k tó r ą  j u ż  od lat k i l ku  u p r a w ia m ,  
żywi ona kra j  c a ł y ,  nie p r z e s t a n ę  więc być uży t e c z ny m .  
Sądzę  że  mi n ik t  za z ł e  n ie  w e ź m i e ,  iż nio mogąc s ię 
doci snąć ,  ma j ąc  w s t r zy m an e  r ę c e ,  ku  ob ron i e  o j czyzny  
mojej  w z n i e s i o n e ,  iż p r z e s t a nę  na udziale użyteczności  o 
jaki p r z y na jm n i e j  n ikomu  nie  po t r zebu j ę  się k ł an i ać .  —. 
Kajetan B ra tk o w s k i  by ły  Po dpo ruc zn ik  2 p u ł k u  s t r z e l c ów  
k o n n y c h ,  obywa te l  z i emiańsk i  Wojew.  S a n d o m i e r s k i e g o .
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Pogłoski dzienne.
—  Nasi  zaję l i  P ło ck  i Mławę ,  r ów n ie ż  onegda j  wyparowal i  
•nieprzyjac iół  r, Mi ńska .
—  Moskale  doszl i  do  g r an i cy  P r u s k i e j ,  mają po s t e ru nk i  
we wsi Os iek i  i pod samą  grani cą  nad W is ł ą .  P r z y b y w a ­
j ące  be r l i n k i  z żywnośc i ą ,  sk ł ada j ą  takową s i ąg le  nad b r z e ­
g iem.  Na  samej g r an i ry  widać og ro mn e  szychty beczek  i 
worków.
— . Korp us  Pa lona  [ p r z y b y ł  do L ipna  i sk ł ad a  się z 12
p u łk ó w  p iechoty po 2 b a t a l i o ny ,  3 jazdy i 3  ba t e r y j  a r t y-
l e r y i , każda  o 2d dz ia łach .
—  W Litwie powodzi  się ba rdzo  dob rzó na szym wojskom.  
Zn any  w Warszawie J e n e r a ł  K n or r i n g  mi a ł  zginąć .
  J e n e r a ł  S ie r awski  m i a ł  zabrać  2000  jeńców i 7 dz ia ł .
—  Mówią  ze Księżna  Łowicka  u m a r ł a .
—  Ni eda l eko  Nieszawy m i a ł  się p r zep r awić  oddz ia ł  M o ­
ska l i .
—  Syn Jus sufa  B a s z y ,  tego co p r z e d a ł  W ar nę  , s ł użący 
w wo jsku m o s k i e w s k i m ,  wzię ty  pr zez naszych  w niewolę.

Towarzystwo Patryotyczne W arszawskie
d o

J J W W .  W W J J X X .  B i s k u p ó w ,  P r a ł a t ó w ,  Ka no n ik ów  i 
P r z e ł o ż o n y c h  Z g r om adz eń  Zakonnych .

P rz e j ę t e  zawsze pr awdz iwą pob oż nośc i ą ,  n igdy  n ie  po­
święcaj ące  widokom swoim in t e r e su  kra jowego,  wyższe n i e ­
k i e d y  n . d  up rz ed zen i a  wieków Duchowieńs two  Pol sk i e ,  
p r zek aza ło  p óźn ym  p o k o l e n i o m ,  na jwzn io ś le jsze p r z yk ł a -  
dy poświęcen ia  się z u p e łn e g o  dla dob ra  drog ie j  o j czyczny .  
Z i a rn o  p i ęk ny ch  p r z y k ł a d ó w ,  p a d ł o  na do b rą  z iemię  i po­
żądany  owoc wyda ło .  Dos to jn i  Pa s t e r ze  P o l s k i  i L i twy  ! 
n i ech  was nie r um ien i  spr awiedl iwa pochwała .  N i e k t ó ­
ry c h  ro i zevt niające odezwy ,  i n nyc h  ża rl iwa  kaznodz ie jska  
w y m o w a ,  wielu zba wie nn e  r a d y ,  a wszystk ich  chę tne  
w s z e l k i c h  ofiar pode jm owa n i e ;  p r z e k o n a ł y  nas ,  p r z e k o n a ­
ł y  świa t  c a ł y ,  j a k i ch  w was ma naród  wspó łobywa te l i ,  j ak  
g o dn ym i  j e s t e ś c i e  za jmować wielki ch  po p r ze d n i kó w  s to ­
p n i e ! “Wszakże  aby z u p e łn y  obywa te l sk i  w ien i ec  pozy ­
s k a ć ,  nie  dosyć  j e s t ,  w czasie  walki  zwłaszcza  o b y t  na- 
r o d u ,  wys ług iwać  go s amami  czynami  poke ju .  Uczu ło  
to  j uż  wielu z Kap ł anów wam po d l e g ł y ch  i posp i e sz y ło  do 
szer egów.  God ło  zbawienia  w ich r ę ku  p r z ew od n ic zy ło  do 
b i t ew pod S t o c z k i e m ,  G r o cb o w c in ,  D ę b e m ,  Igan i ami ,  
B o r c m l ą  , O s t r o ł ę k ą ;  na t ch n ę ło  r e l i g i j ny m  za pa ł em  nic- 
z r ów na nyc h  wo jo w n ik ó w ,  i p r zy n i o s ło  wiekami  niepoź.yte 
o r ężowi  na sz em u  wawrzyny .  Dos to jn i  P a s t e r z e !  n ie  ina- 
cze j  pos tępowal i  po p r zed n i c y  wasi .  Aaron  O pa t  Tyn i ec k i  
n i eo ds t ęp n i e  t owarzyszy ł  na wyprawach Boles ł awowi  Wiei-  
k io mu  , G e tk o  B i s k up  Krak ows k i  radą  i o r ęż em po móg ł  do 
wybicia  się uc i śn ionemu  narodowi  z pod j ar zma s amowład-  
cy .  F u lk o  również  K ra k ow sk i  B i sk up  u t r z y m a ł  pod Moz- 
gawą ducha  w walczących naprzec iw  p rzywła szc syc i e lowi .  
\  wasze męz two  pod  G ru n w a l d em  O le śn i ck i  i p i erwszy  
P r y m a s i e ,  i nogłożby  k o m u  bydź  n i e z n a n e ?  Lecz p o c o  
wielu p r z y k ł a d ó w ?  Nie  mas* ok re s u  w dzie j ach na szych,  
w k tó ry rnby  n ie  jaśnia ły g ło ś ne  czyny Duchowieństwa  w yż ­
szego.  N igdy j ed n ak  w iększego  n i e  p r zyn io s ł y  zaszczytu 
d l a  świę t ego p o w o ła n i a ,  n igdy  nie s t a ły  się ko r zys tn i e j s ze

dla k r a ju ,  jak w chwi łach na jn i ebezp i eczn i e j s zych  a estate*
cznych  toni ach.  P rawi  mę ż ow ie ,  ufni  w Bogu  i dob re j  
spr awie Po lsk i e j ,  wtenczas  c a ł ą  moc p a t r y u t yz m u  rozwijal i .  
N a w e t ,  chociaż n i ek i e dy  p r z e r a ż e n i e ,  odrę tw ien io  , c a ł y  
na ród  o ga r nę ło  , oni  wyższym du ch em  p rze j ęc i  , n ie  s c h y ­
lali czoła  pi zed t ry uuifu jącyin już  wrog iem , oni p r z e l a w ­
szy swoje uczucia do s e r c  spó łobywa te l i  , albo znę ka l i  na* 
j e z d n i k ó w ,  a lbo p r z y n a j m n i e j  zmuszal i  ich k r w ią  op łac i ć  
zb rodn i cz e  zamachy .  T a k im  b y ł  Ko rd ec k i  P r z eo r  J a s no ­
g ó r s k i ,  t ak im  B i s k up  Kami en i e ck i .  Widzą  w n i ch  ro d ac y  
ch lubę  p r z y  C z a r n i e ck im  i Kośc iu szce ,  a h i s t o ry k  w ie lb i  
ich dz i e ł a  obok bohat erów E u ro py .  Po zazd roś c i ł  im s ł a ­
wy S o ł t y k .  Towarzystwo sprtysięzonych patryolów  , n a  
k ló r r g o  cze le  z c a ł ą  K ap i t u ł ą  K r a ko w s k ą  s t a ną ł  , m ia ło  
wyrwać  o jczyznę  z o p i ek u ńc z y ch  więzów mo sk i ew sk i ch ,  
r o l s c e  n i e p o d l e g ł o ś ć ,  cywi l i zacyi  bezp ieczeńs two  z a p e ­
wnić.  Inaczej  chc ia ł  wyrok  n i e zba dan y !  Może też o p a t r z ­
ność  , k t ó r e mu  z nas t ępców p r z e i n a c z y ł a  wien iec  wdz i ę ­
czności  Narodowe j  i Eu ro p e j sk i e j .  Ale  c z a s ,  okol i cznośc i  
obecne  wam sp rzy j a j ą .  Wy go możec ie  osi ągnąć .  Posp o ­
l i te Ru sze n i e  z s e r cem p r z e p e ł n i o n e m  uczuci ami  r e l i gi i  i 
mi łości  o j c z y z n y ,  stoi gotowe.  N eś l ed n i cy  wzorów wie l ­
k i c h !  Pospo l i t e  R u sz en i e  j e s t  t owarzys twem sp r zys i ężo -  
nyeh  Pa tryc tów .  Niech  żyją Ka p ł a n i  b o h a t ć r o w i e ! —— 
Dz ia ło  się na pos i edzen iu  12 Lipca  1831 r .  —  W ic e - P r c -  
z e s , D ębiński. S e k r e t a r z ,  A.  Srnolikowski.

/,'Jeszcze wymiana biletów kasowych i  bankowych.
Z powodu odpowiedzi  B an k u  na a r t y k u ł y  o t y m  p r z e d ­

mioc ie  w Gazec i e  Pol ski e j  i P o l a ku  S u m i e n n y m  u m i e ­
s zc zo n e ,  os t atn i  t en  d z i en n i k  czyn i  na s t ępu j ące  uwagi ,  
k tó r e  uzna l i ś my  go dnemi  po w tó rzen i a ;

, , I5ank o świadcza ,  iż 60  kupców w s to l i cy ,  pob ie r a  co­
dz i en n i e  zdawkową mone t ę  na w y m i a n ę ,  ci ku pc y  powinni  
p r ze to  bez  s zem ran i a  p r zy jmować  b i l e t y  kasowe,  gdy  t y m ­
czasem doświadczeni e  p r ze k o n y w a  : że p r z y b y ł y m  k u p u j ą ­
cym do n ich  po fu n t  c u k r u  l ub  t ym podobn i e  , r e s z ty  wy .  
dać nie chcą i b r a k i em  m o ne t y  wymawiaj ą  się.  —  G d y b y  
B an k  b y ł  r a c z y ł  wprzód  nas uwiadomić o t ćm  i l i s t ę  t ych  
PP .  kupców ogło s ić ,  pub l i c zność  b y ł a by  lepi ej  o s t r zeżoną .  
Zataić  tu n i e  m oż em y  , że 6 , 000  z ł t p ,  dz i e nn i e  ud z i e l ane  
k u p c o m  w ich workach  sp o cz y w a j ą ,  i d la  dogodnośc i  oso­
bom ma ję tn i e j s zym c i e rp i  cała  p u b l i c z n o ś ć ,  bo gdyby  t e  
6 . 0 0 0  wymie n i an o  ubogie j  klTsie m i e sz k a ń c ó w ,  p o t r z e b u ­
j ące j  co dz i en ny ch  po t r zeb  życia , cy rk u l ac y a  zdawkowej  
mone ty  n ie  b y ł a b y  o b um ar ł ą .  W res zc i e  spe ku l a cya  do t e ­
go s topnia  dosz ł a ,  że po gr .  10 na p a p i e r k u  n i e b i e sk i m  żą ­
d a j ą ,  a n i e k t ó r z y ,  co dost ają  po 100 z ł t p .  zdawkowej  m o ­
ne ty  , po 6 od sta p łacą  p r o c e n t u .  N iedogodność  w u r z ą ­
dzeniu  , n i e j a sność  j e g o ,  n ieuwiado in i en i e  o t em p u b l i ­
cznośc i ,  ś c i ągnę ły  n i e s łu s z n e  obwin ien i a  Kasye rów B a n k u ,  
l ecz  czyj  aż w tem w in a?  Co do s zp i t a l i ,  f ab r yk  wo jsko ­
wych i p ł a t n ik ó w  z a r ę c z a m y ,  że ci wszyscy zdawkową mo­
ne t ą  n ie  p ł acą  , t y l k o  s am cmi  b i l e t a m i ,  i to po z ł t p ,  50 ,  
więc n ie  w iadomo ,  gdzie  się podziewa p r ze*  n i ch  pob i e r a ­
na zdawkowa m o n e t a ;  k tó r e j  b r ak  j es t  o c z y w s t y , a to z ł e  
wyn ika  z u r zą dz eń  n ie  ma j ących w p ł y vvu na po l e ps z en i a  
wygody pu b l i c zn ć j ,  z u r z ą d z e ń  B - n k u  N a i od ow ego . “
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